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Wilhelm II w Poznaniu.
(Telegr. „N ow m  R efo rm y  )

Poznań, 28 sierpnia.
O godz. 11 przed poładiieu c ^ a rz  i cesi- 

rzowŁ udali ftię do oduoFionegw ratusza, gdrfe 
przyjęły ich władze miejskie. Star.‘iz; ^urm istiz 
dr Wiims ofiarował cesarzowi i Pisarzowej pu- 
hhr honorowy z winem i w zn iisł toast na czf s.
pary cesarskiej.

Cesarz odpowiedział mową, k tó rą  zakończył
następująco:

Oby po wsze czasy dom ton był rozsądni 
kiom zgodnej myśli obywateis^ioj i prawdziwej 
miłości -jczyzn-. W teJy  ci, którzy w aim dz - 
ła ją, m"*?ą byd pewni mojej ojcowskiej pieczy, 
k tó iej sym bJJ moja korona królew ska, zdobi 
wzniosłe wieże tego domu. W znoszę puhar, n a 
pełniony niemieckiem winem i piję go na i r - 
myśluośe i rozwój mojej rezydencyi poznań
skiej.

Poznan, 28 sierpnia.
Cesarzowa A ugust* W iktorya urządziła wczo

ra j popołudniu w królewskim zamkn przyjęcie 
dla dam. Między innemi przy jętą została Mech- 
ty lda  C zartoryska, arcyksiężniczka austryacka. 
N a obiedzie na zamku królewskim cesars W <b 
helm wygłosił mowę, w k tó re j między innemi 
po iedział. „Oby mieszkańcy tej pr< jm c y i po 
łączeni węzłem miłości do tego wspó'nego »ię 
knego kra ju  i węzłem wierności dla króla i 
ojczyzny przjsw oili sobie zdobycze niemieckiej 
ku ltu ry".

Poznań, 28 sierpnia.
P rzy  wczorajszym obiedzie galowym cesatz 

wzniósł trzyb -o tae  r h m ra “ na cześć V-go kor
pusu.

Poznań, 28 sierpnia.
Podczas powrotu cesarza i rodziny cesarskiej 

z ra tusza rozbiegły się konie w Dowozie pew
nego dygnitarza i poniosły. Powóz sKręcił nagle 
W bok i uderzył dyszlem w drzwiczki samocho
du, którym jechała  żona ks. A ugusta Wilhelma. 
W ówczas podbiegł następca tronu i zdołał księ
żnę, przerażoną do najwyższego stonnia, w ypro
wadzić z samochodu. D rz\,.czki samochodu zo-: 
s ta ły  strzaskane.

Berlin, 28 s ie rp u a .
Herliner T ageblatt" donosi z Poznania: Stw ier

dzono tu, że w ielką szybę w Polskim Bazarze 
w  Poznaniu zbił przypadkowo ofieyalista wi
niarni, tam się znajdującej, a n i e  P o l a k  i to 
w chęci odwetu, jak  poprzednio mylnie komu 

T ^ ^ ^ ^ l i ik o w a Ł o .

U
(lelefonem ).

Wiedeń, 28 sierpnie.
Członkowie depntacyi niemieckiej z Czech 

odbyli wczoraj pod przewodnictwem posła Bach- 
m anna konierencyę, k tóra  trw ała  do godz. pół 
do 1 po południu. Na konferencji tej ustalono 
„moaus procedendi" w tz a s ie  konfereucyi z pre
mierem i skonkretyzow ano uchwały, powzięte 
na zjeźdz o niem ieckich mężów zaufania w Cko 
nutow ie;

U stalono też tak ty k ę  postępowaDiu. Zgodzono 
się, aby nie zajmować natychm iast stanow iska 
wobec duklaracyi hr, S tur^kh^ lecz pr: dloż 
«;ę dek aracyę plenum Zw iązku narc >owo-nie- 
mieckiego, którego posiedzenie odbędzie s:ę ju
tro  .

Dzisiaj poszczególne frakeye Zw lązku nie
mieckiego odbędą osobne narady, celem ustale
nia stanowiska, jak ie  m ają zająć na plenarnem 
-posiedzeniu Związku niemieckiego.

Po połu niu o godz. 4 p rzedstaw iciel Niem
ców czeskich zjawi : się u premiera, z któi ym 
konfei owali do godz. 8 wieczorem. —  Pizebieg 
obrad p o :tanowiono zatrzym ać w tajemnicy, a 
to-ydać tylko ofieyalny komunikat.

Słychać, że h Stuergkh wziął w obronę n a 
m iestnika ks. Thuna przed s taw hnym 1 mu za
rzutam i. U czestnicy konferencyi odnieśli wraże- 
®i< że stanow isko ks. Thuna j e s t  niezachwiane.

' ielką część obrad poświęcono kw estyi o- 
k tro juw ania reformy wyborczej. H r. S tuergkh 
p o n iw r zapewnienie, ze rząd nie ma zamiaru

S T -̂ancPh S eS n eC' i  ^  Ł
t c ^ r a i
podać mu oticyalm e do wiadomości uchW all 
chumutowskie.

Delegacya oświadczyła, że uchwały te  zgodne 
flą z następuj i*,cemi żądaniami posłów niemiec
kich.

1) Pełne równouprawnienie niemieckiego n a 
rodu w Czechach

2) R egulacya plac nauczycieli ludowych
3) Zapewnienie, ża reforma wyborcza nie bę

dzie przpz rząd oktrojow ana. w azególn >śei, że 
me Dędzie przeprow adzona pr_ad o a ta le 'zn 0m 
załatw ianiem  spornych s i .a w  naifóclowo-poiitycz- 
nych,

A) obsadzenie stenow iska nam iestnika bez-
n nMm . lfzedlłikiom. 

rńw  uwzględnienie interesów  Niem-
s mar, £  Ftz y  owem u k sru lto w an iu  go- 
balk i s l e h .  8t0sunków “ onarchi, do państw

Delegacya zwróciła uwagę prem iera, ie  nie
mieccy posrow,e z Dzeeh, w razie, jeżeli rząd 
tych żądań natym im iast nie uwzględni, będą 
zmuszeni m zejść io  najo&tjrsejaatf orozj cyi.

Premier omawiał i  poBiami poszczególne tą-

dania i skargi i przyrzokł je  ja k  najprędzej roz
patrzeć.

P o s ł o w i 8  c z o s c y  u  n h i h i o s t n i k a .
Praga. W czoraj poiawiła się deputacya Zw iąz

ku b. Dosłów czeskich u nam iestnika ks, ''hu 
ja , aby mu zakomunikować uchwały komisy i 
Związku.

Związek domaga cię oatyctm iastow ego rozpi
sania wyborów do Sejmu i załatwienia reformy 
wyborczej. Depm acya w skazała na to, że musi 
się oświadczyć przeciw wszelkiemu oktrojowa- 
n?u i nieastawowemu rozwiązaniu przesilenia w 
Czechach

Nam iestnik oświadczył deputaewi. że powia
domi o tera rząd centralny

S p r a w y  I m ł k a ń s ^ i e .

(Telegr. „Notce; R eform y“.)

Demobilizacya Serbii.
Belgrad, 28 sierpnia.

Główna kw ?tera będzie w sobotę rozwiązana. 
Rezerwiści i żołnierze pierwszego i drugiego po- 
wo' nia zostali ozpnszczeni wczoraj. Demobili- 
z lc . 3  nrawdopodounic zakończy iię za dm 10 
Po ostatecznem ustaleniu granicy serosko-czar- 
nogórskiej ukaże się ukaz królewski w sprawie 
aneksyi zdobytych obszarów.

R e o r g a n i z a c y a  a r m i i  g r e c k i e j .
P ary i, 28 sierpnia. 

.F ig rro " ogłasza rozmowę swego korespon
denta z Venizelosem, który między innemi za 
powiedział reorganizacyę arm ii g re- tiej w ten 
SDOSÓb że armia grecka na stopie pokojowej li
czyć hę ue 60.000 ludzi, na stopie wojennej
3o0.000 ludzi. w .

Ateny, 28 sierpnia.
Miedzy posłem angielskim a nnnistrf n m a

rynark i zav arty  został układ, powołujący na 
la t trzy  angielską misyę flotową do Grecyi. 
Misya ta  składać się będzie z czternastu człon 
ków.

Telegram y
z dnia 28  sierpnia.

Wiedeń. Dzisiaj o godz. 11 przed południem 
przyjm ie cesarz na pos uehaniu m inistra sp ra
w ew nętrznycii j leiuolda,

P ra g a . Bt T au s zm arł by ły  poseł To R ady  
państwa i do Sejinu, d r A u to ji Steidel.

Seba8topol. (P e t. aif.) P a ra  ca rsk a  od jechała 
na pokładzie „S fan d a rd u “ do J a łty .

P etersburg . [Agi pet.) K okow cew  o d je ch a ł‘dn 
Niżnego Nowogrodu.

^m ian a  ijpesz mecarszyo^i*
B enin Cesarz W ilhcln z oka’.yi śm n ci hr. 

Lobjusa przesłał depeszę Kondolencyjną do ce
sarza Franciszka Jozefa, na kU rą cesarz odpo
wiedział podziękowaniem za ten  objaw współ
czucia.

Mtoister 3 tli&skl ca pńslno aola 
a cojarza.

lachi. A udyencya w spólnego m in is tra  ak a rb u  
B ilińsk iego  trw a łd  od godz. 11 do k w ad ran s  n a  
1. M in ister zdał sp raw ę w yczerpująco  o bieżą- 
cyoh kw estyach  ad m in is tracy jn y ch  sw ego działu.

O rssirypty tryasieńskflo.
Wiedeń. Ambasadoi włoski ks. A varna złożył 

wczoraj po południu wizytę hr. B erch to ldo^i i 
podziękował mu imieniem rządu włoskiego za 
załatw ienie sprawy reskryptów  tryestońskich

T ryest. V,' kolach liberalnych włoskie i uw a
żają  stanowisko nam iestnika ks. H ohenohego 
za zachwiane z pow du os atnioj af6iy.

W liyla arcsrbsląłąi w
Isohl. A reyksiąże F ranciszek  Salvator z sy

nami arcyksiążętam i B rm ciszkiem , Karolem i 
H ubertem  odjechał do % w ca  w odwiedziny do 
arcyksięcia K arola Stefana,

Zactcclaaca
Wiedeń. „N. F r. P resse" 1  telegram ie z Ischlu

zapewnia, że n o g M  o Podr^ -v “ 
i m inistra B lińskiego do Bosm są mepraw
dziwę.
Dsiąt»Iec^ a n g ld B ^ łi?  aałftasatr- i 

® Wtetfoid.
Londyn, (B. R eutera) Urzędowe uwiadomie

nie w spraw ie dymisvi am basadora wiedens 
go C artw righ ta  powiada, że am hassdor us ępuj 
z Powodów pryw atnych.

Kongres vr Lrbl?»5e.
I "blar. i. —  Kongres katolików słowiańskich 

zan ni eto wczoraj.

Postny ohoiery.
Zagrzeb. (<• ęg. biuro kor.) w  miejscowości 

Bośniaci okręgu Zupańi& stw ieidzono 16 wy
padków cholery.

Misja  tnroma w kulwadyl
K onstantynopcl. M is ji tureckiej, k tó ra  uda 

się doL iw ady ., aby powitaw tam  cara  imieniem 
su łu n a , przypisują w tu tejszych kolach polity 
cznycn wielkie znaczenie.

Sokoweew brablą.
P etersbu rg . Słychać, io  Kokowcew za.- sw oją 

skatęczdą nontykę ostatnich . zasóy loduiesiony 
będzie w dzień Nowogo Roku z okezyi 10-le-

Jnfego urzędowania, jako  minister, do stanu h ra 
biowskiego.

P o d r ó ż e  g r e c k i e j  p ? r y  królewskie}.
Derlin. P a ra  królewbka grecka zapowiedziała 

się na  początek w rześnia u księcia księ lnei 
Fryderyków  Karolów Heskich w odwiedziny na 
zamek Friedrichshof. R rol Konstantyn na za
proszenie cesarza Wilhelma/weźmie udział w ma
new rach cesarskich.

O kolej bcudrdzką.
Berlin. W  tu tejszych kolach polityczny cl u- 

w ażają wiadomość o ukhłdzi i francusko n.emio- 
ckiro w spraw ie kolei bagdadzkiej za przed
wczesną. W  rzeczywistości chodzi o układ mię
dzy grupam i brnkow em i, który musi być akce
ptowany przez oba rządy.

P r e t e n d e n t  d o  t r e n u  b r a z y l i j s k i e g o .
Rio de Janeiro. Dzienniki ogłaszają m anifel 

pretem .„nta do tronu  brazylijskiego ks. Lud i- 
ka B raganzy, k tó ry  krytykuje otecny rzad i 
staw ia  sw oją osobę do rozporządzenia ojczyźnie, 
zapewniając, że gotów do wszelkieh ofiar.

Ks. Ludw ik B .ag an zs jest wnukiem cesarza 
brazylijskiego, Don le d ra . liczy lat 36 t jest 
żonaty z ks. M aryą P ią  Bourbon. Je s t rezerwo
wym porucznikiem pułko huzarów austryackicn 
N r 5.

S t a n y  Zjednoczone a  iflobsyb.
Waszyngton. Prezydent Wilson ouczytał wczo

ra j n a  kongresie sp teyalne orędz i, w k tórrm  
podniósł bezinteresowność Ameryki względem 
M eksyku, dalej, że napróżno wyczekując popra
wy stosunków, Amefcyka uważała za swój obo
w iązek zapioponować swoje usługi, nietylko 
z przyjaźni, lecz także dlatego, że w szystkie 
państw a św iatow e t°go się po nie; spodziewały. 
Obecne stosunki w Hfcksyku nie aadzą się po
godzić z wypełnieniem mmdzynaiodcwych zobo 
wiązań M eksyku Potem prezydent zakomuniko-, 
wał odmowną notę H uerty  i iego żądanie, by 
Am eryka uznała m eksykańskiego am basadora 
w W aszyngtonie i jego własny rząd.

S la te l  Redli*.
Praga. W czoraj rano zdarzył się ta wypadek, 

który zelektryzował całe m iasto. Przy jednej 
z pryncypalnych ulic mieszkający oficer 8 pp., 
Skubie, odebrał sobie życie w okolicznościach 
identycznych, jak ie  notowano przy aferze R e
dlą. Rano przed m ieszkaniem  jego zjaw ił się 
w yższy oficer w  tow ąizystw ie k ilk u  poruczni
ków. Porucznik Skubió wyszedł w łaśnie z domu, 
do jrzaw szy  je d n tk  oficerów, pow rócił do siebie. 
Po pew nym  czasie usłyszano w  m ieszkan iu  jego  
strza ł. Oficerzy udali się  tam  i zna leźk  Skubica 
już  dogoryw ającego. Sam ouójcę w  groźnym  s ta 
nie przew ieziono do szpitala,

Na biurku Skuoica znaleziono list, w skazują
cy, że zamachu samobójczego dokona) z tychsa- 
mych motywów, co Redl.

Katastrofo sUfejjwti.
K r^an k a  (Prusy zachodnie). Onegdaj o godz. 

11 p.'zed południem w skutek złam ania się o^i 
wykoleił się i przewrócił podczas przejścia przez 
s ta c ję  rfagon pociągu pospifis.nego, idą-ego z 
Kroiewca do Berliua, Jed en  z podróżnych za
bity dwóch ciężko ranionych, dziesięciu zaś 
lekko.

Z a  „ a l e n i e  s lq  b a r a k u  w o l s s o w e g a .
Barnaul I u b e rn ia  tomska). B arak , zbudowa

ny dla pomieszczenia powołanych na |w r5zeni 
wojskowe re ze rw istó w ,‘ zawalił się Jed en  roba 
tn ik  zginał, dwóch śmiertelnie, U  lekko ra n 
nych.

Cholera «  »^nstaMtynopola,
K o n s t a n t y n o p o l-  W y d ^ y ly  się dwa wypadki

cholery.
„ c-wlecba bontrabaadi.,

j  r»oiiv Mail“ donosi z Tangeru: Hi- 
Londyn. „ ^  ^-^ayo- skonfiskowała na

w y b rz tach  marokańskich niemiecki parowiec z

kontrabanuą wojenną.
ą j a t j n l ą c i e  i i a r s w ^ a .

i nnrlwn W  pobliżu Ghę Cerowali zatonął pa
ro w ce  hiszpański „Galaico*. Załogę um towano.

O p u d a t k o w a n i e  k a w a l o r ó w .

Powolny zanik ludności w Fianuyi spowodował 
r7ad do użycia nadzwjCZŁjnyca środków, mających 

zachęcać" do zawierania małżeństw — Jedrym 
nich ^esa cpodauowanie Lezżencycb, objęte no

wym irojiktem podatku o=obi .to-docholowcr  kfó- 
remfi nją uitda kawalerowie, powyżej lat trzy-

^ P r S e k t  spotkał się z i protestami prze-
d e w s z l - t i ™ s trony -zw . starych kawalerów". 
Wypowiedfiaro mu btzwzgh.dną walkę, Jedeu z ar 

J  , , , . 7 e o i w me pozbawiony mrmentów
Ł r y s ty c c n ;  c l . ^m ie śc i paryski „Tem,a"

ka rozpoczyna sm od stwierdzenia, że no
wy pr pod ‘U  nie wpłynie na yzrost liczby 

nie może stanowić zachęty do za- 
’ ih fakt, że „jeśli się dany osobnik oże- 

- T  la będzie pł‘- 'il nadzwyczrjnego -odatku« 
Nie m o i o o w i o m  zapominać o o wretnej stronie 
te j samej k estył, a mmowicie. że ,gdy się oże- 
r,;1 -Reszt Zbyt znana żonatym

W '’dalszym l|K« (-”tor art>'knł" onav’ia, t,r J ' 
duości jah e po« m
T O e -  Fakt Łjwion, że mężewzna m.eszka 
T a n  -nie jest d istatecznym dowodem że nu, jest 
ionSym  1 Se niema dzieci". Również stosowanie 
zasady, ie  ma być uwolnionym od podatku, jeśli

„nie na lesz i sam*, może wprowadzić adm inistra
c ję  podatków w błąd, gdyż czasy się zmieniły i nie 
tylko rodzaj 1 wysokość podatków nległy przeobra
żeniu. „Fakt, ia  mężczyzna mieszka z kobietą, nie 
stanowi pewnika, że jest żonatym. Co do Kobie
ty  —  tasam a historya".

Tym spoiobem nowy podatek będzie m rsia ł roz- 
wiązywrć u samego progu najdrażliwsze problemy 
1 najdelikatniejsze sprawy „ogniska domowego" 

rzemiła inkw izycja podatkował
Może będzie spoBÓb uniknięcia nieporozumień —  

poddał ktoś —  3 -lyby delikwenci, liczący ponad 30 
la t nrzedbładali kopię aktu ślubnego. Jeśli przed- 
s ta r lą, nie będą płacili podatku. Jeśli nie —  ża
dnej litości Podatek! Rozwiązanie praw ie zachwy
cające.

Idąc daL j tym sarnj m torem, możnaby poddać 
dalsze, jeszcze śmielsze pomyBły: nuprzysład — 
nakazać bezżennym. aby nosili specjalne kostyu- 
my, żonaci zaś jakiś znak szczególny! Dlaczego 
rząd ma się wstrzymywać w Bwych wymaganiach? 
Podarek osobisty wszyBtko może objąć!

A dm inistracja podatków uznała jednak tego ro
dzaju p retensje  za niesłuszne, wychodząc s  zało- 
żenis, że nie można opodatkowywać wszystkich 
tych, którzy nie mogą się wy Kazać kopią aKtu 
śluonego. Byłby to system dokuczliwy, ciągnący 
za sobą w nieskończoność reklam acje... usprawie
dliwione. W prowadza natom iast Bystem, jak i dotąd 
w ustawodawstwie nie miał zastosowania:

Celuife dotąd nie w targnął ani w ż.yc!o we
wnętrzne rodziny, ani w tajemnice domowe. Odtąd 
jednak urzędnik podatkowy będzie miał prawo ba
dać wszystkie tajemnice i otwierać wytrychem 
wszystkie zamki.

Przepis adm inistracji podatków wskazuje bo
wiem, że w razie trndności stwierdzenia, czy ktoś 
jest kawalerem istotnym, czy tylko pozornym, n a 
leży „zwrócić się do zdań Bąsiadów lub stróżów, 
o ile tacy »ą“.

W  tych warunkach nie można nakładać podat
ku, zwłaszcza w większych miastach, a szczególnie 
w Paryżu. Trndno bowiem przemilczeć, że stosunek 
liczebny kawalerów, mających rodzinę, obejmuje 
10 pre rodzin, uznanych prawnie.

Kwesty? zaś rozstrzygania, czy ktoś je s t kawa
lerem, czy nie, którą prawodawca zlekceważył, au
tor artykułu radzi zostawić stróżom... Oni sposób 
obmyślą...

Naoad bandytów 
na pociąg pospieszny.

W spraw ie napadu na pociąg pospieszaj pod 
Śmiechowam zam ieszczają pisma lwowskie n a 
stępujące uwagi.

Spraw a napada na  pociąg dotąd jest nieroz
wikłana, przeciwnie, w nu -rę  postępowania śledź 
tw a i przesłuchiwania, św iadków zeznania sto ją  
w coraz większej sprzeczności. Policya źflcłała 
zaledwie zebrać m ateryał, jednakże z m ateryałn 
tego nie wyciągnęła dotychczas realnych wnio
sków. Pewnem jes t jednakże, że zamęt w cza
sie napada i przestrach był wielki, śkutkiem  
czego poszczególne fak ty  mogły w oczach świad
ków, przeżywających scenę Całą na w łasnych 
nerwach, w ystąpić w większych rozmiarach i za
barw ić sie fantazyą.

Jednakże fantazya ma także swe granice i wo
bec kilku zgodnych zeznań ma się pewność, że 
napadu dokonała grupka złożona z k ilku ludzi 
w .tamiarze okradzenia wozu pocztowego. Plan 
ułożono z góry, choć nie umiano go wykonać 
z tą  p recyzją, jak ą  odznaczają się napady b an 
dyckie w państw ie rosyjskiem.

Bardzo podejrzanemi w ydały sie zeznania pa
lacza Jarosław skiego Mieczysława, którego 
oolecenie prokuratoryi przytrzym ano do dnia 
dzisiejszego. Przedewszystkiem z jegc zeznaniem 
nie zgadza się ten  fakt, że nie miał n« rękach 
żadnych znaków od sznnra, co zbadał żandarm  
Konwalika.

W ładze rozpoczęły śledztwo. Zaalarmowano 
żandarm eryę w miejscowościach pobliski eh, w y
słano agentów  na miejsce napadu. Na ślad ża
den w lesie, gdzie pociąg się zatrzym ał, nie 
natrafiono, również zandarm erya wsi okolicznych 
nie doniosła o niczem, coby poaejrzanem było. 
Stąd policya lwowska wyprow adza wniosek, że 
napada dokonali bandyci jadący pocią.iem  po
śpiesznym i że nie było ich więcej niż trzech. 
Mniemanie to stoi w dużej sprzeczności z ze
znaniam i świadków, w których mimo cały ich 
przestrach nie można wmawiać utraty najp rost
szej oryentacyi. Pozaiem  ustaliła policya, że 
w napadzie musiał być pumucnym rtoś z per- 
sonaln służby kolejowej. Podejrzenie to łączy 
się z przetrzym aniem  palacza Jarosław skiego 
na polecenie prokuratoryi.

*
W czoraj rano w yjechała na  u  :jsce napadu 

bandyckiego pod Sichowem kommya, złozona z 
delegatów Kolei, sądownictwa, prokuratoryi i dy
re k c ji  policyi. W raz z k om isją  wyjechał" ma
szynista T okarski i palacz J  srosławski, k lasy
czni świadkowie tego napadu

Na ślad sprawców dotychczas nie i atrafiono, 
mimo skrzętnego poszukiwania żan d cm ery i i 
policyi. Prócz ustalenm  faktu, na pudstac ie s‘e- 
znań licznych ŚF:adków, że liczba bandy iw nie 
przekraczała 3 —4 i że bandyci Ti j e c ł>.
t y m  s a m y m  P ° c i 4Ki e *n , r -j£rz® \  .ze 
bandytom pomocnym był ktoś ze służby kolejo
wej na więcej śladów nie nat* mono.

Ze względu na to, że zachowanie się palacza 
J a  osław«kiego jest bardzo podejrzane, a opo
wiadanie jego zakraw a na  fanta.zyę, policya o- 
,toczyła go baczną opieką; pogłoska jednak, ja 
koby był już aresztowany, nie je s t prawdziwa.

Komisya uda się dalej, na miejsce IR kim., 
gdzie odbędzie się badanie terena.

m i e j s k i .
„Leci 'iśaie Z drzew a". J. Wiśniowskiego.

„Kordyan". J. Słowackiego
W  cyklu następujących bezpośrednio po so

bie sztuk nastrojowo patryotycznych, króre t r a 
dycyjnie dawane są w przejściowym okresie 
gwoli ukrzepiem a ducha i serca powracających 
z wód rodaków z za kordonu, ty lko m ała część 
nowo pozyskanego na sezon bieżący personaia 
znajduje sposobność przedstaw ienia się publicz
ności.

Do tej małej części należy jednak  przed in- 
n ‘ mi panna Roża Łuszczkiewiczówna, Która na 
pieć d< tychczasowych przedstaw ień w trzech 
w ystąpiła z nowemi ro!am>. Z  tych, k tóre  do
tąd  ł ak  pięknie wprowadzały p. Łuszczkiewi- 
czównę do repertoaru, bodaj czy nie najodpo
wiedniejszą óla ta len tu  młodej a rty stk i była 
ro'ia H eleny w sztuce p. W iśniewskiego, ode
granej we w torek. L in ia  psychologicznego po
głębienia w te j roli uw ydatniła się w grze p 
Łuszczhiewiczówny najsilniej, a  szczeroś: i pro 
s to ta  w  Ujęciu dały k ieaey i k sz ta łt plastyczny 
odpow iadająny ictencyom  epoki i założeniu au
tora

Po ty  e t trzech ta k  szybko po sobie odtw a
rzanych roiach, aziś już bez zaFtrzeżeń powie
dzieć można, że w p. Łuszczkiewiczównie scena 
krakowska pozyskała siłę baidzo cenną i b ar
dzo obiecującą w przyszłości, k tó ra  może się 
stać jedną z najpotrzebniejszych i najlepiej za
powiadających się sił kobiecego personelu.

Obok roli H eleny akcyę sztuki podtrzym y
w ali bardzo skutecznie i z dużym sukces im a k 
torskim  p. Adwentowicz sw ą św ietaie opraco
w aną ro lą powstańca Tadeusza, p. Jednowsfii 
jako Tomasz E rzesz oraz p. R egierów na w lu li 
Zosi. Sposób ujęcia roli przez młoaą adeptką 
sceny dał świadectwo rutynie i in te lig en c ji w 
sposobie uzew nętrznienia skomplikowanego typu 
dziewczyny.

W znowienie „K ordyana" z p. btanislawskim  
w roli tytułowej, było znowu pokłonem w kie- 
runkn wielkiego repertoaru —  nowo zaciężne 
siły bowiem nie znalazły w utworze tym polu 
do okazania swych zasobów aktorskich. Obok 
p. Stanisław skiego, k tóry  z dużym poiotem tra k 
tu je Kordyana, podkreślając jego reflaksyjność 
i silną wolę — w ysunął się wczoraj w pierw sze 
szeregi p. M iarczyński rolą W . Ks. K onstan te
go, trak tow aną z braw urą groteskow ą oraz do
żą silą eksnresyi i dosadnej charak terystyk i. 
Całość szła gładko i w  dobrem tempie bez nci-- 
żliwych przerw  między obrazami. W Pr.

K ronika.
Kraków, czwurtek 28  sierpnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Augusta bwdk. 
i Aleksandra.

K a l e n d a r z y k  a j  t r  o n o m I o » n y: Wsohód 
jtohca o r°<^. 4 min. 5 0 ; zachód o gedz. 6 m. 
długość dnia godzin 13 min. 42.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e  
w W i e d n i u :  Naprzemian pochmurno, niepewnie 
trcchę cieplej, niepe^ na pogoda.

T e a t r  m i e j i t i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Wyzwolenie".

l u j i o t m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 v  południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

T e a ‘ r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Laba nie
winność".

Mianowanie w Akadęmii sztuk pięknych. „W ie
ner Ztg" ogłasza: Cesarz ^am.&nował nadzwyczaj
nego profesora krako-rsklej Akademii sztuk pięk
nych Wojciecha Woissa zwyczajnym profesorem

Wp:sy do seli.lnaryum  nauczycielskiego mę
skiego w Krakowie odbędą się w dniach 29 i 30 
sierpnia r. b., zaś egzamina poprawcze 1 i 2 września.

S tow arzyszenie kato lickie „P ra c a ” w Krako
wie urząd,-.a w niedzielę 31 b. m. w domu robot- 
nibzym przy ul. św. Tomasza 1. 37 amatorskie 
przedstawienie. Dane będą „Grube ryby", kemedya 
w 3-ch aktach Michała Baluckiegc. Foczątek o go!z. 
6 l /a wieczorem. Ceny miejsc na przedstawienie:
I, miejsce 1 K, II. miejsce 70 h, III. mie ,ce 50 k, 
paiter stojący 30 b, galerya 20 h. Po przedstawie
niu zabawa taneczua-

Ogien P riy  ul. św. Jana pod 1. 16 zajęły się 
wczoraj akoło godz- 9'30 wieczór belki od komina. 
Wezwana straż pożarna ogień ugasiła.

0 Zakopanem. „Budapester Tsgbiatt" w nu
merze z dnia 24 b. m. zamieścił entuzjastyczny 
feijeton, poświęcony Zakopanemu, p. t. „Tatra- 
brief". Autor feljetonu skreślił w nim w barw
nych słowach urok Tatr; dla samegu zaś Zakopa
nego nie ma wprost słów zachwytu. W zakończe
niu raiz i turystom yęgiersk.m, aby częś.dej zwra
cali uwagę na tę „perłę polskich Tatr".

Wśród głosów zagranicznych o Jakopapem, czę
stokroć wręcz nieprzyjaznych 1 rozsiewającyc Ll_.ii- 
liwe o niem wieści, artykńł „Eadapester Tag; iattu"
stanowi miły wyjąt ik.

Tląskie „Dożynki". W dniu 7 wrze:._Ia b r. o % * ą  
się starani m Tow. parkowego, "tanowiącego odgałęź 
łiacier*y szkolnej, w parku im. Ad. Sikory w Cle* 
„zynie śląskie „Dożynki", połączone z wielką zaba
wą ludouą. Na program złożą się proaakeye orkie
stry wojskowej, chóru mieszanego, przedstawienia 

Dożynek" z okolicznościową przemową, loterya 
fantowa, zabawa indowa, konkurs piękności; nadto 
nrządza komitet szereg attrakcyj. Dochód przezna
czony na umorzenie długów, ciążących jenzeze na 
parku, oraz na jego urządzenif Komitet parku 
zwraca s'ę o popąrcie swych dążeń przez ofiarowa
nie fantów lub datków na loteryę fantową.

Zatrzymania emigrantów. Z Yficdnią telefonu
ją : W  ostatni ck 12 dnlacb przytrzymali policji

V
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4 â j b lijH  100 osób, które chciały wyeml- 
I  )?ać bezpraWkió. Z pośród nich 41 oddano pod 
ląd, inpyoh wypnszcśono na wolnoćć lub odesłano 
do ihiejso zamieszkania. Wyłowiono nadto 13 agen
tów (migrftcyjnyeł,

Przed pogrzebem  ś. A leksanera Jaołonow-
•klfiflO Pisma warszawskie donoszą: Warszaw akie 
Towarzjbtwo naukowe otrzymało o i p Władysława 
Jabłonowskiego wiadomość, ze zwłoki nestora histo
ryków naszych, ś. p. Aleksandra Jabłonowskiego 
p”zj w’ezione będą dzisiaj w połodhie na dworzec 
brzeski, skąd odbędzie się ekaportacy* do kościoła 
św. Aleksandra, W  solotę o godzinie 11 rano w 
f’ flątyni tej odprawione będzie tałobne nabożeń- 
Etwo i tegoż dnia o godanie 3 po południu odbę
dzie się pogrzeb. Zwłoki spoczną na cmentarzu po
wązkowskim w grobach rodzinnych.

Telegramy kondolencyjne dotychczas nadepłalt: 
Warsza skle Towarzystwo lekafakie, protektor war- 
izawjl.iego Towarzystwa naukowego —  Józef br. 
Potocki, Koło historyków w Kiakowie, Koło praw
ników w Krakowie, polskie Towarzystwo krajozna
wcze, Mnzenm przemysłn i ro'nictwa, wsrszawBkie 
Towarzystwo filozoficzne, Towarzystwo im. Koper
nika we Lwowie, prof. Kutrzeba z Krakowa, pr< f. 
Stanisław Domańsai z Krakowa, prof. Stanisław 
Heinrich z Krak:w»( drukarnia Lazaiskiego, redak- 
cyi „Dziennika Kijowskiego*, KIcb polski „Ogni
wo* w K.jowie, prof. Oswald Balce;', Michał P iet
kiewicz, dr Stanisław Trzebiński z  Kijowa, uniwer
sytet lwowski, uniwersytet Jagielloński t in.

Podczas ceremonij pogrzebowych krakowska Aka
demię umiejętności reprezentować i w jej imienin 
przemawiać będzie prof. Tadeusz Korzon, Ponadto 
mowy wygłoszą: w imienin wa. szawskiega Towa 
rzystwa naukowego prcf. J. Kochanowski, Towa 
rzystwa mihśników hlstoryi —  p. Aleksander Kraus- 
h jr.

0  zam ordowaitlu k8. L uJeckieęy, Pisma war
szawskie donoszą:

Rezultat ekspertyzy podpisów es. "Władysława 
Drucłiego-Lubech:ego na siedmio wekslach, 'znale
zionych n ordynata 3i?p5nga (8-my zd.rsfcortowany 
w banku nie był kwestyonowany i został jnż wy
kupiony przez sukcesorów księcia), Wiłynąó miał 
na decyzję władzy śledczej co do zmiany formuły 
oskarżeni*: a zabójstwa w rozdrażnieniu na zabój
stwo w chęci zysku, uplanowane z góry.

: też zdecydowanie kwesty!, czy wydane przez 
ks. Loł,eckiego ordynatowi B spingowi weksle tą  
autentyczne, ety też fałszywe, może mieć dla spra
wy znaczenie pierwszorzędnej wagi.

W  spra r'o tej charakterystyczne zeznanie złożył 
r.edawno hr. Alfred Morstin z kieleckiego, przyto- 
Jżone przez jedno z pism warsza.oskich:

— Na poizątku lutego b. r. jech łem rątem z 
ks. Y/łcdysławem Drnckim Lnbeckim z klubn my- 
ł lh  i -go do teatru Rozmaitości. —  Todczas t.,go 
krótkiego przejazdu z komun kowal mi książę wia- 
comość, że kupił niedawno Złoczew 1 dodał: „Ale 
co jest najoryginalniejsze, to, ża kupiłem majątek 
nie oglądając go wcale*.

—  Odpoaudziałem na to księciu żartobliwie — 
teznaje hr. Morstin, że bynijmniej nie dziwię się 
tern o, taki bowiem magnat jak książę, łatwo zawie
li może i szelal ie transakcje, cała bowiem tru 
dność bowiem polega li tylko na podpisania czeku 
do jednego z bankćr-.

Na to odparł mi książę: „Myli się pan najzu
pełniej, sądząc, że msm duże depozyty w brnkacb: 
najlepszym d .widem tego, i ;  ich nis mam, niech 
Będzie fcstt, że na kupno Złoczewa musiałem za
ciągnąć dużą pożyczkę u Bisyinga 1 wydać mn 
weksle*.

ttyk ryo ie  w ielkiej ag en tu ry  em igracyjnej.
Z " 'leikiego Warażdynn donoszą: Policya-państwo- 

odkryła to wieltą agentarę emigracyjną, która 
ułatwiała emigrację do Ameryki, Głową tej agen
tury był syn b. burmistrza miarta, Ludwik Settuer. 
Aresztowano go wraz z kiilku urzędnikami agentu
ry, wśród których znajdował się także pewien ję-

N  Ó A  r f i F O R i f k .
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<lzia. Agentura wysłała ostatnio do Ameryki kilka
set robotników rolnych i  komitatu Bicharskiego.

K i to w a n ia  i przeniesienia- „Gazet i Lwow
ska* ogłasza: Rada szkolił krajowa nadała posady 
nauczycielska rzeczywistemu nauczycielowi gimna
zjum w Brseianach Zygmuntowi Damasiewlczowi 
w gimnazjum w Wadowicach, zastępcy nauczycie
la w II  gimnazjum w Rzeszowie Janowi Gardzie 
w gimnazjum w Brzctararh, kb. dńpęi Julianowi 
Gołąbowi w I I  szkole rsńnej w Krakowie, Ks. Ja- 
cóbowi Szyęnle w gimnazjum w Brzozowie.

Pada szzolaa krajowa m!anowaia zastępcami na
uczycieli w szkołach średnien: Ks. Stanisława Ko- 
bylewshiego i Jnlinsza Zborowski: go w gimnazjum 
w Nowym Targu, Władysława Sćfcantrocha w II 
gimnazjum w Tarnowie, Gustawa Kolczyńskiego i 
Jul'ana Śerafinowicza w gimnazjum w Jarosławiu.

Przeniosła zastępców nauczycieli Adolfa Bolka z 
I  gima. w Rzeszowie do N. Tergn, ks. Józefa Ja 
łowego z gimnazyum w J« i’e do L gimn. w Rze- 
szowie, Eugeniusza Kosińskiego z 1. gimn. w Rze- 
szowie do gimn, w Drohobycza, Stanisława Szotaj- 
skiego z I. gimn. w Rzeszowie do gimn, w Jaro
sławiu, Aleksandra Now osielsUego z gimnazyam w 
Jarosławia do gimn. w Gródkn, H. Habińskiego z 
IL erimn. w Rzeszowie do Sanoka, Ferdynanda Za
rzyckiego z Nowego Targn do II. gimnazjum w 
Tarnów ie.

C z w a rte k , Mb d ierpm a i& 1 3 .
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P I O B ? tą c e  6 K O p y «
(Nowela bułgarska.)

Było to  w czasie żniw.
N a przyblakłycn polach leżały snopy zboża, 

które  w net m iały djć  zwiezione do stodół i tam 
wymłćcone.

- Leżały w długich szeregach, ja k  ofiary nie- 
’ l';zone, pokryw ające pole w alki po krwawej 
b wi». To folo walki było jedaafe pogoane i 
błogosław one. Zwycięstwo i dniesiono tu  nie 
ogniem i mieczem, ale zbożną pracą, pracow itą 
ręką w ieśniaka.

Byl to obraz śmiejący, wesoły.
D r U an ria ł jednak, znany nemrod z Sofii, nie 

z r r a c a ' ż dnej uw agi na piękno obrazu pól. 
Kroczy1 poprzez krzewy i ścierniska, cały zaję
ty  m yślą o polowat in. W ytężał wzrok i ucho, 
w ypatru jąc zająca lub kuropatw y, k tó rą  mógłby 
ubić celnym st-załem.

Nagle u jrzał doktor na  sąsiednim zagonie 
zająca: strzelił —  lecz chybił; zając umknął 
cało z przed oczn myśliwego i jego psa. Pies, 
poszczekuj cc żałośnie, biegał tu  i tam, aż wkoń- 
cu zgubił ślad. Strzelec przyw ołał go i usiadł 
w  cieniu ustaw ionych w mendle snopów, aby 
wypotząć.

Zapalił zapałkę, od niej papierosa i puczą 
palić.

Zaledwie jednak  pociągnął dymu parę razy, 
zauważył, że obok niego wydobywa się skądś 
dym. N ieopatrznie rzucona zapałka zapaliła snop 
zboża?

Zerw ał się i począł płonącą słomę zadepty 
wać. A le płomienie posuwały się z błyskaw iczną 
szybkością ku innym snopom. Kocżął tłuc jo 
kolbą strzelby, ale w  ten  sposób ogień się je
szcze wzmagał. W  niewiele chwil calj* mendel 
s tą ł w płomieniach, a  og. 30 p rz e rz u ć ’ s ę na

a r n - i d ^  T l i ł y  -lię «. kr-taakćeta.
ne gęstym  dymem.

M yśliwiec w dalszym ciągu począł tłam ić o- 
gień, lecz Dadaremnie; płomienie niemiłosiernie 
pochłaniały pion pracow .tego w ieśniaka.

Przerażony tem, cc się stało, nie wiedział, co 
ma ćkyuić. W ielkim i krokam i począł uciekać.

Ale już od strony wsi spieszyło k ilku  chło
pów, wołając na  mego, by czekał. Nieśli w rę

kach olbrzymie kije, z twarze ich miały Wyraz 
srogości.

D oktor ujrzał sie te raz  w przykrej ‘ j iu a c y i — 
m e uda mu się przecież u u e c  przed gnuw iem  
chłopów. W . dział, te  / r  chłopi obiją i uważał 
za rzecz najstosow niejszą spokojnie na icL zbli
żenie zaczekać.

— Czy to  wy wzniecili Scie ten  ogień? —  za
pytał s ta ry  chłop z czarną brodą, dyszący w ściek
łością.

—  Dlaczego zap&iił żvto? —  dodał drngi m a
ły, kulawy, O siwei brodzie, z pałającemu dziko 
oczyma.

W yw ijając p o tę ^ n y j kijem, groził nim leka
rzowi, ręcz i ifc miał odwagi uderzyć.

—  Nić nie rc: —  zawołał doktor, beł
kocąc k ilka  banalnych bułgarskich słów, pomie
szanych z frazenam francuskim i, s ta ra jąc  się 
w ten sposób obiMnić, ie  wzniecił pożar nie
chcący. Gestykulow ał przytem żywo.

Mały, siwy chłop ędeDrał mu flintę, czrw  o- 
bnrzony doktor rżneił się na niego, chćs.c mu 
broń odebrać. Przytem  nie przestał udaw ać cu
dzoziemca.

— To nie Bułgar!
—  Niech sol ie bidzie, kim chce! — zawołał 

s ta ry  chłop, potrząsając w złości doktorem.
Przybiegło leszci o kilku chłopów ze wsi.
Jeden  z nicu. chłop szczupły, z gołą głową. 

SDoeony, zawołał z ngoaczą i wściekłością:
—  Czy to ten  oodpelił mi zboże?
— T ak, to ten!
—  No, to  my ffo nanczymy ludzkie mienie 

podpalać!
Chłopi byli podpici, CZU(; t,yj0 w inem.
—  Nie rozumiem! Obcy! —  zaw ołał przera

żony doktor, uderzając się w piersi.
Ale chłopi nie jzu * je ii go, albo nie chcieli 

zrozumieć. Spój * '11 nań nienaw istnie, odgra
żając się coraz b '.rdziej.

W idząc się na "zeciw tych ludzi o złych, 
wściekłych w yrazach twarzy, zda wało się dokto
rowi, że znajdnje się wśród ludożerców na  ja 
kiejś nieznanej wys .e na oceanie. Ze zdumie
niem zarw ażyi n 3{ ^uego z chłopów podobień
stwo do Fryderyk® Wielkiego, którego też fo
tografię wśród innych sławnych ludzi miał w 
domu.

M iał on te  sc,me, kanciaste rysy, tak i sam 
nos i przeszyw ający £ ,p i wzrok. D rngi znów, 
ten, k tó ry  mu broń odebrał, był odzwierciedle
niem W iktora Dugo - - szczególny, zdziczały, 
zbójowaty Hugo. Trzeci z pośród tego tłumu, 
chłop z czarną tw  »rzą i grubemi w argam i z o- 
w iązaną chustką głową, przypom inał Maeterlin* 
cka... .............

Hałas, jak i robil chłop., nie pozwalał jednak
d o k t o r o w i podziw i ’ oj/jufi sobowtórów sław 
nych ludzi. Mógł też  dać w yjaśnienie spraw y 
łam aną hułgarszczyzną i gestami, tłumacząc k il
kakrotnie. że wzniecił pożar nie rozmyślnie lecz 
przypadkiem.!

Aby im to wytłomaczyć jaśniej, w yjął zapał
kę i rzucił na  ziemię.

— O, przyznaje się sam! Z apałką  podpalił 
pole! —  zaw ołał F ryderyk  W ielki.

—  O, ten ło trl —  wołał właściciel zboża, — 
Dlam ego podpalił! Mozę się chciał zagrzać, ten 
łajdak-

— Ręce mu musimy obciąć! —  w ykrzyknął 
W ik to r Hago.

A  tymczasem przychodziło na pole coraz wię
cej chłopów.

— “.^-n ie] MtjdSnft jcaeii tłnm u —
N iedaw no sprzedałem  mu m leko w Sofii.

—  Co on to zgubił na naszęm poln, hę?
— Brodę mu opalić! — zaproponow ał F ry 

deryk.
—  Marsz, do wsi z nim!
—  Zwiazać go!
Aby pokazać, że gotów je s t zapłacić im szko

dę, -.robił doktor ruch liczenia nięniędzy. Cficia? 
by im był powiedzieć, że zapłaci im $  dwójna- 
rób [yyrząditoną szkodę, ale że dotąd udaw ał cu
dzoziemca, nie rozumieiącego ich mowy, rzynił 
tylko odpowiednie ge3ty, których sami chłopi 
jednak  nie rozamieli.

—  Nie rozumiem, obcy! zawołał energicz
nie po raz  trzeci.

—  To cudzoziemiec!
— Ale czy dlatego ma praw o n a sz ą ” Jasność 

podpalać? —  odezwał się F ryderyk  v te lli.
— Jeb , moje sro~y kochane! T ak, jakby  mi 

je k to  ukradł! —  biadał właściciel,
W ik to - F ugo  zabierał 'śi^ do zw iązania do

ktora A le doktor opierał się temu gwałtownie, 
uderzając przeciw nika silnie w bok. Mimo tc 
udało się chłopu zw iązać go, podczas gdy inni 
poczęli go bić pięściami. N aw et dwa razy do
sta ł kijemi

—  Trzym ajcie go ty lko  mocno!
U jęto go silnie za ram iona i związano mn rę 

ce za plecami.
—  A  teraz do wsi z nimf — zakom endero

w ał F ry d ery k  W ielki.
—  O. poczekaimy, idzie połowy!
fo lew y  przj biegł bez tchu. Zauważył ogień 

i zFegew isko  i przybiegł zobaczyć, co się dzieje.
—  N? pomoc! — wołał doń dokto” już z da

leka. Gdzież to się dostałem, tu  za bramami
stolicy bułgarskiej, w tym dzikim Dahomeju?

N a roziraz polowego rozwiązano doktora, k tó
ry, wyczerpany zuoełnie, upadł na ziemię,

—  Spalił mi żyto!
—  Zupełnie niechcący, mój kochany.
D oktor opowiedział polowemu całe zajście,

tym razem po bułgarsko.
—  Niech mu pan powie —  r^ekł, w skakując 

na  w łaściciela — że ma za zboże zapłacę. Ileż 
one w arte ?  Zapłacę podwójnie.

—  J a  nie chcę od niego pieniędzy — sk a r
żył się niepocieszony chłop. — Chcę mieć moje 
zboże! Czyż po to udało się żniwo, po to uchro
niło się od gradu  i suszy, ażeby ten pan je  
podpalił, kiedy cieszyłem się plonem mojej pracy?

Ze łzami w oczach spoglądał chłop na s to ją 
ce, dymiące snopy

Udało się nareszcie polowemu namówić go 
do przyjęcia sowitego wynagrodzenia. Pieniądze 
schował do kieszeni, aie rozpaczał dalej.

—  Czy oszalał? Przecież zapłaciłem mu dwa 
razy  tyle, co w arte, diaczegoż jeszcze n arze
ka ? —  zapytał doktor polowego, oddalając się 
z nim.

>—  Niech mu pan tego nie bierze za złe, pa
nie doktorze —  odparł połowy z uśm iechem .— 
Chłopi m ają już tak i zwyczaj. Cieszą się owo
cami swej pracy i są szczęśliwi, kiedy mogą 
już zwieść żyto do stodoły. Rozpościerają je  na 
boisku i naw et dzieci cieszą się ogromnie, k ie
dy się je  młóci. Potem  wiozą ziarno do m iasta, 
aby je  sprzedać na  jarm arku  i w stępują w e
dług zwyczaju do szynku, gdzie rozpraw iają
0 roń , żniwach i cenach zboża.

—  A  ten  chłop, kiedy przyszedł w pole, za
sta ł zam iast »wych pięknych snopów trochę tle 
jącej słomy i pojió ł — dokończył inteligentny 
połowy, k tó ry  sam był daw niej w ieśniakiem
1 znał psychologię bułgarsKiego chłopa.

Odpowiedzialny redak to r: 
K o n s t a n t y  S n o k o w a h l ,

W ydaw ca:

B a c h  p r c e 3 e x d o y c & .
Kraków, 2 . sierpnia. 

HOTEL SASKI, ulica bławkowsk* I. 3: b  . Tndeusz Lu- 
oieńcki z Zaisowa, Wł tdysfaw Szałas .; Warsit. wy, Ta- 
deusuowa Pctocka z Jk ry n ia , Jćzef S tieglitz z W le n ia , 
A. B tm am  z Brukseili, Ludwik K ierzjńsiu  i A lbert Mią-

•i!jń:ki * Królestwa Pol., j  iolf Le inkran r  Wia!n:a, 
Józel BaWwski z Kalfsta, Mary {Taninowa i  Kofieyi 
tówki, dr Maka Allfhac z Jaworó~a.

NOWY HOTEL NARODOWY, Wla&nodd dra Adamskiego 
uf Posels1"!. 22. (Gruntownie odresi anrowany. P srk ^ ty  
dwiatło elektryczne reataufaoya, łazienki ; stajnia w miej
scu. Pokoje i 1 tożkt od 1.80 do iS.t u K, z dworni od 
3.tO do 7 koron): F rań  iszek Pytel profesji gimn izjainy 
z Drohobycza, Weronika Sierocka z córkr, z Koźmina 
(W. Ks. Porneńssie), Henryk M iciHewski prof. z Czer- 
n ieh n  a, Mieczysław H k h o .łsk i z rodziną z Kiaic, Woj
ciech W es'ierger z Radwanowie, Edward Piecha ze So 
onowca, Wójcie-h Wiącek z Horodknwa, H srn in a  Ne- 
uo fal i Enjii Weudli ig z» Lwowa, _ 'a r ja  P łonciyńaka( 
z fioźmina (W. Ke. Pozczńskii i, Dymitr P rtn w icz  z Mo-' 
ikwy, Eustachy Jakowicki z W ielunia, H icW  na Kawe
cka Bnrke, Marya Waientynows dź:ećini i  P -a la  
H ulakrw a ze Lwowa, K -rcl Jabf; liski z redliną ze bmor- 
izowic, d r Zygmunt Mieszkowski z rodziną z Nowego 
Targn

HOTEL BELYEDERE, ulioa Basztowa 1. ^7, w pobliżu 
dworca kclej. (Pokoje o i  !, koron, Łazienki, restan racya 
i kaw iarnia na m irjsen): Dr Staui-ł^w  *)erycg z z»ną 
ze Lwowa, inżynier Herman Raaf z ragstaat, Adolf 
Mergulies s  >asła, Ignacy PlucinSKi i  'TTarszawy, Ueni- 
m Witkowoka z costrą z Olkusz;., Rudolf v. Suhwat- 
zentaob -  "erna, Emil S im ina z Pragi, Jarosław 'Yyc- 
palek z Bućweis, Lri,ń'sław Benna z O knszy, Marya 
Germ rn ze Lwowa, Adolt Deni ich z Liptoszok (Węgry), 
W 'lb tlm  Braun z Wiednia, Maks W endlinger z Wie
dnia, A. Bormann z Nowego Sącza, Władysław Bieniew- 
ski z synem z Kalisza, Marya Giercnszkow^ z synem 
z Nowegc Sącza, Rudolf Singer z Przeginii, Henry i  Sa
dowski ze Lwowa, Eliasz Bibring ze Staniaławow», E l5asz 
Hocnr ze Lwowa, B. Krochmal z Borysławia, Zygmunt 
Cichocki i  Gorlic, W alii Brich z Ja r  iBławii, Karol 1 ńchsel 
z Myślenio, Maryn W a.enty.owi z rodziną ze Lwows 
Paulina Hutak wa ze Lwowa, Wilnem, Atlas z rodziną 
ze Lwowa, M .tylda l»» :a!ow s z córkami z Sosnowca, 
AchilL B Piase ki z Kia-.oac” a, Fruchtgarreu
z W 'arszanyv Marek Seidl zo Lwowa, Kazimierz i  Jan i
na Suszyńsiy z Petersbuiga, Maryan H uia z Jarosławia, 
inżynier Józef Schoater ze Lwowa, pom< * jy t Karci Se- 
rrićs t  T ryestj, profesor Le >n Sternbacb z r,r°t‘^byo»«1 
Johann KPystem z żoną z Żywca, JŁ-ks Małez-hik z Za
brza, Leopold Brzeżek z żoną z Witki wio, Jan  Piotrow
ski ze Sz»zu:owy, Stanisław N ita ze Szczurowy.

Wiedeń, 27 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: aj procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-proc. 278 75, Anstryaokiego zagład 
kredvt. z obi. prc. z r. 1888 3-pr,, 2ÓL-60. U regal. Du
naju z 1870 r. 100  złr. 5-prc. 27V75, Węg Banku hip. 
p< 100 złr. 4-prc. 233*50, Pożyczk serb. prem. pc 100 ir 
o-Ptoo.114’—, b) bezprocentowe :Budapesztensaie(Ba„ilica) 
4 ztr, 27'95, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 471'—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 63'7S, Czerwoneg krzyża 
anstryack. tow. 10 złr, 51-50, Czerwonego^ krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 88-8 'S Losy fund. arcyksięciu RndoHa 10 
złr. 96*—, Tureckie obfig. prem. koiei o 400 fr 233'—, 
Tuieckie oDlig. prem. kolei pic. 2a5- 5, Losy kom. m. 
Wiedniu z 1874 r. 469'—.

Wledań, 27 siorpnia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł
dy popołudniowej notowano:

Akcye: Anstr Zukł. kred. 596-5I., węg. Żuki. kredyt. 
624-60, Anglobanku 338-..0, UnionDankn 593'— Lauder- 
bankn 613vO, Pankyereinn 5 i4 - - ,  tsod .credit l l o . '—, 
Galicyjsk. Banka hipotecznego 62 , -ikeye praskiego
Banku kredyt. 849-- , Kole: pańi.tr-owych .0  -75, kolei 
południowej 129*25, kolei putnoenej 4860*—, kolei ozer- 
niowieckioj —— . Alpiny 947*— Rima Mnranyi 712*—, 
Praskiego T' r. żelaznego 3285*—, Fabryki broni BtO*—, 
Ak-ye tnrecl ie tyt. —* - ,  Gal. Karp. Tow naft. 349*—, 
Obi. węg. indemniz. 947*-, Renta mijowa —*—, Ansfr. 
renta koron. 82*1 (’, Węgibr. renta koion. 82*85, 56-1 "tnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 81*40, 4°/0 Libty Banku hip. 
81*60, 4t|,0/0 Listy Bankr hip. 82*25 5o/0 Listy Ban u
hip. 90*50, 4° / 0 Listy Bank* kraj. 82*fi ■, 41/2"o Listv 
Bankn kraj 9:*—, 4% CU, Obi. propia. 97*»0, 4% 
Gal. pożyczka kruj. z r. 1893 32*10 , 40^ pożyczka ro. Lwowa 
80*2 4% pożyczka m. Kraków. U * - ,  Losy tureckie
268*75, Marki 1.8*1?, Rabie 254*—, Rosyj. pożyczka 
835*50, Fkod - —* -  Powsz. B. depoi —*-.

Ujnosobienie stałe.

Berlin, 97 sierpnia. (Zamknięcie giełdy' I, n y Ji rk 
.W |n »  —- ‘ — — W7’iodeu krótki 84*47,Lustr,, »ckie noty 8V ! 5, Ho-yjBi WHoty t u  ■ ,

kańskie noty 4l9‘ż5, 3% pruskie konsole 74*20, wło
skie —*—, 4Vz Prc- polskie listy sastawne — *—, Kie 
mitekł bank ; :,ństwowy 13i*7e, A n stn -łk i, ak ye kre 
dytowe 197*87, Berlińskie Towar-ystw > handlowe 15 5 '25 , 
D'i"kontu Komandit <8 *62, Ausf-yackie koleje pan tw. 
— *—, Lombaidy 27-25, Kanada I  „cifie 2 18 *0.-' Losy 
tureckie 163*50, Hohenloho ItE*—, Phonix 259*73, Gel- 
senkirchner 183*75, Hamburg- kmeryka Packetfahrt 
136*c7, Hansa 2-, 6 50, Północny Lloyd 116*75.

Zakład irtystyczno-kamieniorsk, 
i budowlany

Józefo Raleszy
nLprzeci ' oment?rzR w Krako
wie, pesiauj wielki «ybór goto- 
Wychpotnikói ’ zpi.skiiwca, gra
nitu i 1) armuni. Podejmuje się 
—ykonania grobowców miejsc 
i d, prowincyL Telefon i359 
274 195 O

p f .  Stan. Jiwnrtkiago w  M o w i e

dla ograniczonej liczby uczniów, 
m ające praw a szkół publicznych, 
rozpocznie, naukę w r. szk 1 9 1 3 /1 4  

. — - • dnia 10 w rześnia b. r. 
W pisy i zgłoszenia przyjm uje się:

R y n e k  1 7 .
304 6 14

Eam sihka L 33.
PiSlSSfiBrt ii. KOSSikiKKkiej

poleca pokoje ładne na dnie i miesiące, obiady 
w miejsca i na miasto. 5747 7 13

> ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ « >  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

V

k a w a  m m m
(E X T R A  SU PE R IO R ) 

palona i surow a —  w  handlu

Wajeiec.hą Olszewskiess
317 2 O fhH&a&ÓU

B y n a b ,  r ć §  *sL L zyitt.*- * ! .

D is  l
uczęszczających do szkół w Krakowie, jest do 
wynajęcia zaraz pokój (w śródmięścin) z całem 
utrzymaniem, przy katolickiej rodzinie. Zgło
szenia: A. B. IGO peste restante K ra k ó i , za 
okazaniem kwitu inseratowego. 7107 2 4

1 !
C. BaOW M iy.

5iiffo: JagieMs 11, M19
wykonuje roboty adaptacyjne, 
osusza wilgotne mieszkania, 
kanalizuje budynki, odnawia 
fasady z własnych rusztowań.

296 4 10

W s ze lk a  hiel: zne
w ykonuje się tanio  i starannie. Kraków, 
Stradom  8, I  p. 315 3 3

M ł o d z i e r .
uczęszczająca do szkół publicznych, 
znajdzie nrzy inteligentnej rodzinie u- 
mieszczenic, trosk liw ą opiekę i pomoc 
w m uce . K m w ersacya francuska i n ie
miecka. F o rtep ian  do użytku. W iado
mość: ni. Sobieskiego 16 C, I I  p., mi0. 
szkanu 5, vis-ń-vis gimnazyum im. So
bieskiego. 32o 2 o

spec ja ln ie  silnie sporządzone obuwie, 
poleca po stałych, bajecznie tan ich  ce
nach]! nowo otworzony m agazyn obuwia

i C r a n ł S i y ,  n i ,  S i a r t w i ś l n a  6 .
7004 8 6

Najpiękniejsze, najtańsze, naipruktyczniejsze

ś w ie ? e.i n : f.
G A Z IE n  P O W łlE T R Z H Y M

willi, pałaców, dworów, kośoiołów, szkół, hoted.
Ę  Żądać iluBtr, prospektów, — Wyłączne zastępstwo

In i A. JflSlfZ W  L M . W m  2.
5906 15 O

F 0 T 0 G 3 A F IC .? I iE  a f a h a t y
cenach od 6 do 500*— koron, różnych 

fabrykatów w największym wyborze i po 
najniższych ce n a c h .......................... poleca:

i f „ .  Ł A B l S C i a
B raków , nl. Szew ska tylko 1. 19.

Aparat jah rycina na klisze 8/u  cm. z 3 k-f set imi
i m ig a w k ą .....................................................K 30*—

Z podwójnym wyciągiem miecha...................K 40*—
Apa-at Koaaka najnuwszy ns płaskie .'ilmy 

a/ z aplanatycznym objektywsm i auto- 
matyczńą migawką K 35* —

20C 20 20

0

£ M { a
w jjraljowfe, Bl Jąafellog^a Ł  10. j t ś f

o
wyKonujt Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau
kowe szkolne ze wszystkich dziwów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezyt, 
Bi oszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza
sopisma, Tygodniki, Kojztorysy, 
Sprawozdanie, Faohunkl, Mem 
“  da- ".siijżkl kupieckie: zwykłe 
I do kopiDwą.Ja, Nagłówki lit - e.

Koperty, Cens.,lkl, Katalogi, R je- 
atra, Prospekty, Kwltaryusza, Ta
belę, Układy cyfrowe. Zaproszenia 
ślubne, Menu, P r o f f h  ,*, B ile; 
wlzyto**;e, K-rty 1 Llstv żałobne,
Adresy, Pow inszow ania , Ke ty „o-
reepondji.cyjne, Karty nowe oczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
„i-u dla Sądów, Urzędów gmin. 
nych, parafialnych, Szkól i Ł p.

r jta cewach D u j?  prżysł|j!Hydi/ s ly IjKo i p s te w n i? , naKadtikj- 
U  nso^rflijiy tznym  Krojami j p .  t o s k j  czarnym lub

PoKoje maeblaoóane
elegancko urządzone, na  czas dłuższy 
i krótszy, W iadomość: ul. Sobieskiego 
1. 16  C, I I  p., m ieszkanie 5. 321 1 o

H ©  w y n a j ę c i a
bardzo  tanio  od 1  październik." przy nl. Sie
miradzki jo 15, 5 pokoi (wszystlie. frontowi, 
bardzo słoneczne) przedp., kuchnia, łazruku, 
2 klozety, oświetl, elektr — Tamże 3 'ub 4 po
koje z przedp, i kucnnią od 1  października, . j . *_ . **.. ■* 6e95 6 ejakoteż lonal sklepowy

F i e i q g n i a r l i a
zajmie się chorą osobą; również staw ia 
banki. D ługa 59, j^ r te r . 303 9 o

Chemiczna 
Pralnia i Fa rb ia rn ia  

Franciszka Beiienka
w Krakowie, ul. św, Sebastyaiia 1?.
Filie: Karmelicka 28; Sławkowski 7; 
Grodzka 31; w Zakopanem: Kr«P6wkl
Przyjmnie na sezor o meny do8? . r 3" 
go c^śzcżei . wszelką ^  
strusie, rajery i ł  p. „ , .
Na żądanie askuteczma się w 6 godzinach.

' Założony w roku 1872

Zakład m

Kraków, ul. Rakowicka 9, tel, 4(L
’ ykonnje g r bowce i pomniki, tak w miejscu ja> 
n: prowincji, oraz poleee wielki wybór poi.lU'* 
kuw gotowych z piaskowca, marmori . ,r« »lto- 

31 177 .

. . .  h w u u u  ylanl^G
udziela gry fórtepianS starszym i dzieciom, 
w nomu i poza. Ul. Mikołajska 19, I piętro. 
2 drzwi, od 10—J. 6801 3 3

O g s s t e  s z i N i c z i g ®
1357 poleca najtan iej lo  10

J h £ . N i e m e t z
Kraków, ul. K arm elicka 15.

S z K ó i M
T .  R y d S l ^ s M a ?

przyjm uje dzieci każdego czanu, zape
w niając troskliw ą opieuę. 3i& 2 o

Olkatana L ts u pietra
Program z a ję ć :  Pogadanki nauka po

glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian., 
sliijd, robótki, gry. zaD aw y  1 spacery.

xti k  a  :sptómiii asm
starszych m alarzy polskich, m iniatury, rzeczy p o lsk ie , a szczególnie odnoszące 
sifi do r. 1863, zechce podać swój adres pod „ E b i s r ?  J 2 !l, poste-re?tanra 
Kruków, za okazaniem  kw itu  inseratow egc. D y sk re c ja  zapewniona —  P ia c C J  
u rysok ie  c e p y . 9650

npn
najświeższa modeie parys!uo, poleca na obecny sezon

J®SflFA BAitMAMSBA
b r a k ó w ,  p l a c  M a p y a c k i  9 ,  I  p .

ąjj wielkim wyborze kapelusze żałobne. 15 7 10

% t e *  ni UHj&gfg m ew Jtiządca drtifiaurni Lr K. Górski


